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6A£ETA LWOWSKA
wychodzi Każdego powszedniego dnia popołudniu

Gany pranumaratyi
W« Lwowie bez dorę- 

cseaia do domu . ml es. zl. 2  —, kwart. 6  —
s dostawą do domu . mies. zf. 2  40, kw art 7‘—
Ma prowiacji z prze

syłką pocztową . mles. zł. 2 40. kw art 7' —

Za granicą . . . .  mles. zł. 5- —, kw art 15 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M  504 ,044

ADRES RtDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW. UL. ZIMOROWICZA 15 L p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Gany ogłosząń:
Za f wiersz milimetr. (6>|, cm. szer.) w zwykłych ogłoszę, 
niach g r .  ss, w nadesłanym  i w nekrologach g r . M . 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w te k id s  
g r  TS, pod nagłówkiem n r pierwszej stronie z ł. 1 * - . Za 
ie ' i o  słowo w drobnych ogłoszeniach g r .  1S, kupno 
1 sp rzedał słowo g r .  I I ,  matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słow o g r .  ł t ,  Ule p o u zu k u j^ .y ch  p racy  g r .  S. 
Z zastrze leniem  m iejsc ł l  p rc . Zagranica, o 50 prc. drote)

O P IE K A  S P O Ł E C Z N A .
u .

A  teraz drugi istotny moment, po* 
ruszony praez pana Ministra Pacior- 
kowskiego: ubezpieczenia społeczne.
Dokoła tej sprawy, a w szczególności 
dokoła sprawy zamierzonej reformy 
ubezpieczeń społecznych, nagromadzi!- 
ło się dużo plotek i fałszów, tak, że 
w opinji publicznej nieraz dezyderaty 
tych lub innych grup społecznych ro» 
zumiane są jako wyraz zamierzeń rzą
dowych. Jest to sprawa najbezpośtfe- 
dniej obchodząca cały świat praco
wniczy, czyli wielką masę obywateli. 
Masa ta dość łatwo ulega dezorjenta- 
cji wskutek niezmiernie różnolitego 
traktowania kwestji ubezpieczenia 
przez prasę i skłonna jest dopatrywać 
się iw każdej projektowanej reformie 
ostrza, wymierzonego w jej interesy.

Nie ulega wątpliwości, że z obecne
go stanu rzeczy nikt nie jest szcze
gólnie zadowolony. Ani ubezpieczają
cy, ani ubezpieczony. Obaj narzekają 
na wysokość stawek ubezpieczenio
wych a ubezpieczeni na nikłość i czę
stą zawodność świadczeń, jakie otrzy
mują. Ubezpieczenia społeczne prze
chodzą wogóle obecnie kryzys. Szcze
gólnie wadliwość obowiązującego o- 
becnie ubezpieczenia na wypadek cho
roby stwierdzona została najwięcej 
nieomylnym probierzem, bo długole
tnią próbą życiową.

Ale oczywiście trzeba wyjść poza 
krytykę samą a przejść do pozytywnej 
strony zagadnienia, do problematu, 
w jaki sposób należałoby ustalić nowe 
zręby organizacji ubezpieczeniowej 
tak, aby rzesza pracownicza doznawa
ła maksimum dobrodziejstwa ubezpie
czenia socjalnego a dobrodziejstwo to 
nie krzywdziło pracownika fizycznego 
czy umysłowego w jego uszczuplonych 
w dobie kryzysowej dochodach.

Fachowcy muszą tu ustalić szereg 
bardzo doniosłych kwestyj: jaki ma
być zakres osób, podlegających obo
wiązkowi ubezpieczenia, jak ułożyć 
nawy system świadczeń i odszkodo
wań i wreszcie jak usprawnić całą or
ganizację, by była możliwie najtańsza 
a zarazem najwydatniejsza dla ubez
pieczonego. Jest to zagadnienie i ol
brzymie i niezwykle trudne, ale prze- 
dewszystkiem fachowe. Bo rady dyle
tantów mogą tu przysporzyć iwtięcej 
szkody, niż pożytku.

I właśnie słowa pana Ministra Opie
ki Społecznej stwierdzają dowodnie, 
że Rząd rozumie dobrze, iż obecny 
system ubezpieczeniowy jest nietylko 
bardzo drogi, ale że nie odpowiada 
rzeczywistym potrzebom szerokich 
mas ubezpieczonych, bowiem rozłoże
nie ciężarórwi i świadczeń nie jest dla 
nich korzystne. Innemi słowy chce 
Rząd szukać takiego rozwiązania, aby 
przy możliwie zmniejszonem obciąże
niu ubezpieczonych i ich warsztatów 
pracy dać im świadczenia w całości 
dla nich korzystniejsze. Takie rozwią
zanie, mimo że trudne i skomplikowa
ne, jest zupełnie możliwe, przystępo
wać jednak do niego trzeba z wielką 
rozwagą i umiejętnością.

Rewizję ubezpieczenia chorobowego 
podjęła już ustawa scaleniowa, któ
rej to jest niezaprzeczalną zasługą, że 
ruszyła z miejsca sam problem rewi
zji ustawodawstwa ubezpieczeniowego 
i udowodniła wszystkim, że zimianyte 
nie pociągnęły bynajmniej za sobą ja
kichś szczególnych wstrząsów, jak się 
tego lękano. Ustawa ta jest oczywi
ście tylko jednym fragmentem. W  ca
łej natomiast pełni przedsięwzięte zo
staną prace, które pozwolą tę dziedzi-

Odpowiedź Niemiec na propozycje londyńskie
została wczoraj doręczona.

Berlin, 15 II. (PAT). Wczoraj popo
łudniu minister spraw zagrań Rzeszy 
Neurath przyjął ambasadora Brytanji 
Pihippsa i ambasadora Francji Ponce- 
ta, którym zakomunikował odpowiedź 
rządu niemieckiego na propozycje ans 
gielsko-francuskie z dnia 3 bm.

Odpowiedź niemiecka jest ziwięzła i 
obejmuje dwie strony pisma maszyno
wego. Odpowiedź ma formę dość ogól 
nikową i utrzymana jest w tonie przy
chylnym dla otwarcia rokowań dyplo
matycznych na temat wszystkich 
sprawi, które poruszone zostały w aide 
memoire angielsko-francuskiem.

Odpowiedź niemiecka zakomuniko
wana została niezwłocznie przez obu 
ambasadorów do Londynu i Paryża. 
Tekst noty ogłoszony ma być w so
botę w prasie porannej.

Londyn, 15 II. (PA i) . Udzielając 
ambasadorowi brytyjskiemu odpo

wiedzi rządu niemieckiego minister 
Neurath miał podkreślić, że Niemcy 
z  satysfakcją przyjmują pośrednictwo 
Brytanji w sprawie doprowadzenia do 
porozumienia europejskiego i chętnie 
widziałyby w Berlinie odpowiedzialne 
go ministra brytyjskiego dla wszczę
cia rozmów.

Spodziewane jest, że do Berlina uda 
się albo minister Simon, albo minister 
Eden. Przyjazd miałby nastąpić z koń
cem bm.

Memorjał niemiecki doręczony ma 
być rządom zainteresowanym, a mia- 
nowicie Belgji, Włochom i Polsce,

Według wiadomości z Berlina, Niem 
c y  wysuwają zastrzeżenia co do przy
stąpienia do paktu rzymskiego w spra 
wie niepodległości Austrji, oraz wy
powiadają się negatywnie co do paktu 
wschodniego, opartego na zasadzie 
wzajemnej pomocy.

Sytuacja gospodarcza Francji
jest poważna.

Paryż, 15 II. (PAT). Podczas deba
ty nad projektem porozumień przemy 
slowych, minister Marchandeń wygło
sił przemówienie, iw! którem podkreślał 
wielkie znaczenie projektu posiadają
cego zasadnicze znaczenie w obecnym 
okresie kryzysu. Rząd niema zamiaru 
stwarzać koncepcyj doktrynalnych. 
Chodzi jedynce o to, aby zostało u- 
tworzone narzędzie, któreby mogło 
uqhronić główne gałęzie gospodarstwa 
narodowego przed skutkami kryzysu. 
Sytuacja gospodarcza Francji jest po
ważna. Wzrost upadłości postępuje 
dalej naprzód. Należy zatem przysto
sować produkcję do konsumeji przez 
powrót do produkcji opartej na zasa

dzie jakości, a nie na masowej fabry
kacji. Projekt rządowy zdąża do tego, 
aby wysiłki większości nie mogły być 
paraliżowane przez posunięcia mniej
szości. Rząd pragnie działać i zwraca 
się do Izby, aby mu tę pracę umożli
wiła. Przemówienie ministra przyjęte 
zostało oklaskami.

Na skutek różnicy zdań W czasie ze
brania grupy radykalnej, w sprawie 
rządowego projektu ustawy o porozu
mieniach zawodowych, frakcja rady
kalna postanowiła pozostawić swym 
członkom swobodę głosowania co do 
poszczególnych artykułów, oraz co do 
całości projektu rządowego.

Nieporozumienia m ędzy Flandinem i Lava!em.
Paryż, 15 II. (PAT). Na wczoraj- 

szem posiedzeniu komisji spraw za
granicznych Izby dep. — min. Laval 
Wygłosił ekspose na temat polityki za
granicznej, mimo, że na kilka godzin 
przedtem prezydjum rady ministrów 
wydało komunikat zawiadamiający, że 
premjer i min. spraw zagrań, nie uda
dzą się na posiedzenie komisji.

W  politycznych kołach wysnuwają 
stąd wniosek, że premjer Flandin o- 
głosił ten komunikat bez porozumie
nia się z min. Lavalem. Echa tego incy 
dentu notuje dzisiejsza prasa. „Action 
Francaise" stwierdza, że min. Laval zo 
stał poinformowany o tym komunika
cie dopiero przez pewnego dziennika

rza. Lavał miał wówczas oświadczyć, 
że tego rodzaju rozporządzanie jego 
osobą uważa za zbyt daleko idące i 
dlatego mimo deklaracji prezydjum 
rady ministrów udaje się na posiedze
nie komisji.

„Le Quotidien“ zwraca uwagę, iż 
fakt, że premjer Flandin w drodze ko
munikatu zakazuje mówić ministrowi 
spraw zagranicznych, wykracza poza 
ramy sporów osobistych. Fakty takie 
nie przyczyniają się do podniesienia 
prestiżu Francji. Pismo rwskazuje na 
rozbieżności w łonie rządu, które do
prowadzają do otwartej walki między 
prezydjum rady ministrów, a Quai 
d'Orsay.

Reforma rolna na Węgrzech.
Budapeszt, 15 II. (PAT). Premjer . 

Goemboes wygłosił wczoraj przez ra- I 
djo przemówienie na temat sytuacji 
zagranicznej i wewnętrznej Węgier. 
Omawiając politykę zagraniczną pre
mjer oświadczył, że Węgry wezmą 
udział w obecnie prowadzonej pracy 
konsolidacji pokoju w Europie. Wę
gry nie są odosobnione na terenie dy

nę, w której jest cztery miljony ubez
pieczonych a na którą społeczeństwo 
łoży rocznie ponad czterysta miljonów 
złotych, możliwie najidealniej udosko
nalić. G<L

plomatycznym i mają dawnych i no
wych przyjaciół. Omawiając politykę 
wewnętrzną, premjer nawiązując do da 
wnej umowy z Eckhardem stwierdził, 
że potrzeba przeprowadzenia reformy 
jest jednomyślnie uznawana przez sze 
rokie koła społeczeństwa. Szerokie ma 
sy narodu muszą być dopuszczone do 
większego udziału w życiu publicznem. 
Wzmocni to żywioł węgierski, w pasie 
karpackim i wpłynie na rozwój sytu
acji gospodarczej Węgier. Reformy te 
nie są zwrócone przeciwko kapitałowi 
ani wielkiej własności ziemskiej, lecz 
przeciwko klasie uprzewilejowanej.

Niemcy zmieniają politykę 
wobec Watykanu.

Berlin, 15 II. (PAT) Wielkie wraże 
nie wywarła w tutejszych kołach ka
tolickich wiadomość o udziale kande 
rza Hitlera i min. Górmga w przyję
ciu, wydanem przez nuncjusza msgi. 
O strogo z okazji rocznicy koronacji 
Papieża Piusa XI. W  wizycie tej koła 
katolickie upatrują związek z przy
szłymi rokowaniami rządu Rzeszy o 
wykonanie konkordatu. Zwracają 
przytem uwagę na fakt, że min. Go- 
ring wbrew dotychczasowym zaka
zom zezwolił na urządzenie w dniu 17 
bm. w pałacu sportowym w Berlinie 
przez związki i organizacje katolickie 
wielkiej manifestacji hołdowniczej ku 
czci Ojca św.

Wniosek o votum nieufności 
dla rządu Mac Donalda.

Londyn, 15 II. (PAT) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby Gmin przewo
dniczący Labour Party Landsbury 
zgłosił wniosek o \otum nieufności 
dla rządu, motywując to tern, iż rząd 
nie potrafił zwalczyć klęski bezrobo
cia. W  odpowiedzi premjer Mac Do
nald oświadczył, że byłoby lepiej, 
gdyby opozycja współpracowała z rzą 
dem zamiast go zwalczać.

Po wyroku na Hauptmana.
Waszyngton, 15 II. (PAT). Sekre

tarz stanu do spraw sprawiedliwości 
wyjaśnia, że prez. Roosevelt niema 
prawa łaski w stosunku do Hauptma
na, gdyż wyrok został wydany nie 
przez sąd federalny, lecz przez sąd 
stanu New* Jersey.

Nowy Jork, 15 II. (PAT). Naczel
nik więzienia we Flemington zakomu
nikował, że w najbliższą sobotę Haupt 
man będzie przewieziony do więzienia 
w Trenton (stolica stanu New Jersey) 
{ zostanie osadzony w celi skazanych 
na śmierć. Opinja publiczna Ameryki 
w sprawie wyroku jest podzielona. 
Stronnicy Hauptmana po ogłoszeniu 
Wyroku wybili szyby w gmachu sądu. 
Obrońca Hauptmana Reilly oświad
czył, że wyrok jest największą omyłką 
sprawiedliwości ostatnich czasów.

Grypa w Pradze i Budapeszcie.
Praga, 15 II. (PAT). Liczba osób 

chorych na grypę sięga w Pradze do
10.000 osób.

Budapeszt, 15 II. (PAT). W  mieście 
szerzy się epidemja grypy. Dotąd za
notowano 5 wypadków śmierci,

Kto więc zawinił?
Katowice, 15 II. (PAT). Przed wy

działem karno-skarbowym sądu okrę
gowego toczyła się przez trzy dni roz
prawa przeciwko b. dyr. firmy Ful; 
men Tow. sprzedaży węgla, Włodzi
mierzowi Mauve, oskarżonemu o to, 
iż jako dyrektor Fulmenu złożył fał
szywe zeznania o obrocie firmy za la
ta 1928—1932, wskutek czego skarb 
państwa narażony został na stratę
643.000 zł. P. Mauve wyznaczono z te 
go tytułu grzywnę w wysokości
1.200.000 zł. Oskarżony nie przyznał 
się do winy. Sąd wydał wyrok uwal
niający Mauve od winy i kary, a tem- 
samem od grzywny. Przewód sądowy 
wykazał, że w firmie Fulmen żadnych 
nadużyć podatkowych nie było.
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Prątek
Faustyna 

Jutro; Juljany 
Wschód słońca 6’54 
Zachód „ 16’*ł8

TEATR WIELKI.
Piątek godz. 20.15 VII. Koncert Flhar* 

monji lwowskiej.
Sobota gooz. 19.30 ,,Krzyk".
Niedziela godz. 12 Teatr dla dzieci. — 

Godz. 15 30 „Cudze dziedko". — Godz. 
19.30 „Krzyk".

Poniedziałek godz. 19 30 „Krzyk .
W torek godz. 19.30 „Krzyk“ .
Środa godz. 19.30 ,N ocne loty".

TEATR RO ZM-nITOSCt.
Piątek godz. 19 30 „Mój kochany głup* 

tasek".
Sobota godz. 19.30 „Obrona Keysowej 

premjera.
Niedziela godz. 19.30 „Obrona Keyso* 

wej' .
Poniedziałek godz. 19.30 „Obrona Key* 

sow ej",
W torek godz. 19.30 „Obrona Keysowej’.
Środa godz. 19.30 „Obrona Keysowej".

KINOTEATRY;
APOLLO: „Córka generała Pankratowa"
A TLA N TIC: „Juilika".
CA SIN O : .M łody las" wg. J. A. Hertza
CHIM ERA; „Zmiana serc".
COLOSSEUM : „W  blasku księżyca" i 

rewja.
GRAŻYNA : „Tańcząca Wenus" oraz

„Brat djabła".
KOPERNIK: „Piotruś" z Fr. Gaal.

Flap".
Ma RYSiENKA  „Piotruś" i „FLp 1 

Flap"
M U Z A : „W ielk ie  w y d a rze n ie " .
PAŁACE: „Czarna perła".
PA N : „Kobiety w jego życiu" oraz „Ta* 

jemnicze moce".
PASAŻ 'nieczynny.
PAX (ul. Franciszkańska 1): ..Pod Two* 

ją obronę" i dodatek dźwiękowy.
RAJ: „Śluby ułańskie".
S iY LO W Y : „Melodje cygańskie" i re*

^ S W IT . „Katarzyna Wielka" i „Miłość 
na reJcaz".

U CIECH A : „Dzielny chłopiec" i rewja.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 8.15 od* 
będzie się w Teatrze Wielkim VII. Kon; 
cert symfoniczny z nader urozmaiconym 
programem. Dyrygent p. Ignacy Neumark. 
Bilety do nabycia przy kasie Teatru Wiek 
kiego r  w składzie nut. G. Seyfartha przy 
ul. Akademickiej.

Jutro o godz. 7.30 „Krzyk".
— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 7.30 

komcdja N ertza i Mayera w spolszczeniu 
Emila Zegadłowicza pt. M ój kochany 
głuptasek". Reżyserja K. Tatarkiewicza. 
Dekoracje O. Rexa.

— Jutrzejsza premjera w Teatrze Roz* 
maiiości. Jutro w sobotę o godz. 7.30 pra* 
premjera komedjopisarza polskiego Bruno 
W inawera, który tym razem najnowszą 
swoją sztukę wystawia we Lwowie. Korne* 
dja nosi tytuł: „Obrona Keysowej". W
rolach głównych wystąpią: pp. Kipenió*
iwna, Niczcwsky Zapolska oraz pp. Broch* 
wica. Kordowski, Leliwa, Machakki, Slkła* 
danek, Śliwiński i Inni. Reżyserję objął 
p . R. Niewiarowioz, zaś stronę plastyczną 
opracowywał p. Otto Rex.

— Benedykt -łierz. \  „Trzy świnki" w 
Teatrze Wielkim. W  niedzielę 17 bm. o 
godz. .12 w pc ludnie wystąpi tylko jeden 
raz znakomity bajkopisarz Benedykt Herz 
znany z warszawskich audycyj radjowych 
jako „Samowar". W ystawione będą dwie 
komedyjki Hertza pt. „Staś został królem 
M ałakuka" i „Psotny Ignaś", w roli głó* 
winej znany wam Staś z komedjobajki ,Ma 
iy  lotnik". W  częścd trzeciej ujrzycie żywe 
„Trzy świnki" w inscenizacji Jana Orszy. 
C hór „Rewellers świnek" pod  batutą naj* 
mniejszej 9 letniej świnki. Pełne humoru 
teksty piosenek napisał Zbigniew Lipczyń* 
śki, a  muzykę specjalnie skomponował A. 
Krochmal i K. Bernhaut. Tańce świnek u* 
kładu baletmistrza Morawskiego. Bilety do 
nabycia w sekretariacie organizacyjnym 
Teatr W ielki I. p. pokój N r. 40, tel. 23*54.

— Popołudi”‘ówka niedzielna w Teatrze 
Wielkim. W  niedzielę, 17 bm. o godz. 3.30 
jako przedstawienie popularne po cenach 
najniższych „Cudze dziecko' W. Szkwar* 
kina.

KOMUNIKATY.

Nowa aKcjs Komitetu Rozbudowy.
Od dwóch lat prowadzi tutejszy Kom!* 

tet Rozbudowy miasta Lwowa akcję zor* 
ganizowanego budownictwa zbiorowego na 
.Żelaznej W odzie", gidzie wybudował o* 

siedL, składające się już z 60 domów.
Celem umożliwienia szerszem sferom u* 

zyskanie własnego domu, postanowił Ko* 
mitet Rozbudowy podjąć nową akcję bu* 
dowy domów tańszych, bo w >.enie od
10.000 zł. łącznie z parcelą, na gruntach na 
„Persenkówce", przy gościńcu Siryjskim, 
naprzeciw Betoniarni miejskiej.

Teren ten ma tę dogodność, że położony

jest niedaleko od liniji tramwajowej, po. 
siada wodę, gaz ziemny i elektrykę. W 
projekcie jest budowa domów 3*iizbowych, 
wedle typów . opracowanych przez kiero* 
wnictwo budowy Komitetu. Reflektancl 
posiadający własną gotówkę w kwocie zł.
5.000 do 6.000 będą mogli przy pomocy 
pożyczki z Państwowego Funduszu Budo* 
wlanego dojść do posiadania własnego do* 
mu. Informacji w powyższej sprawie udzie* 
li biuro Komitetu Rozbudowy miasta 
Lwowa, Ratusz, I. p. drzwi Nr. 103 co* 
dziennie od godz. 11—12*tej.

Dalszy ciąg procesu wileńskiego.
Wilno, 15 II. (PAT). W  dalszym cią 

gu rozprawy przeciw 6 członkom Kos 
ła młodych Str. Nar. w Wilnie, zezna* 
wali jako świadkowie funkcjonarjusze 
Wydziału śledczego, którzy zeznali, że 
policja wileńska dawno już wiedziała, 
że w Wilnie powstała tajr>a organiza* 
cja młodzieży narodowej, która posta 
wiła sobie za cjel prowadzenie akcji 
terorystycznej przeciwko Żydom. Na 
czele organizacji stał osk. Wardein, a 
później Olszewski. Policja nie mogła 
zlikwidować organizacji, dopóki nie

miała konkretnych dowodów szkodli* 
wej działalności. Nastąpiło to wr chwi* 
li aresztowania Bobrowicza i Leoszki 
pod zarzutem dokonania morderstwa 
rabunkowego. Obaj przyznali się, że 
należeli do tajnej organizacji.

Trzej następni świadkowie Foliksza, 
Kulesza i Góżdź, b. członkowie tajnej 
organizacji zeznają, że w organizacji 
rozdawano petardy i rewolwery, a na* 
wet była mowa o tern, że ktoś ofia* 
ruje sprzedaż karabinu maszynowego.

Dziś nastąpią wywody stron.

— Uroczystości na Huculszczyźnń w
radjo. Ci, któ ym varunki nie pozwoliły 
wyjechać na Huculszczyznę, gdzie od 13 
bm. odbywa się szereg imprez o charakte* 
rze sportowym lub krajoznawczym, zwią* 
zanych z .M arszem szlakiem II. Brygady", 
będą mogli usłyszeć kilka fragmentów 
tych rroczystoś ;i, które transmitować bę* 
dzie z W crochty na całą Polskę Rozgłośnia 
lwowska w sobotę 16 bm. Program trans
misji następujący: godz. l i —14.15 wyścigi 
konne Hucułów, godz. 17—17.15 uroczy* 
stości pod Krzyżem, godz. 18.15—18.45 re* 
gjonalny teatr huculski. Pozatem podane 
będą wyniki zawodów. Reportaż z uro* 
czystości w W orochcie prowadzić będzie 
dr. Breit.

— Zarząd Powszechnych W ykładów U* 
niwersyteakich i Politechnicznych zawiada* 
mia, że dT. Alicja Dorabialska profesor 
Politechniki lwowskiej wygłosi dziś wykład

pt. „Z zagadnień współczesnej chemji ją* 
dra atomowego". W ykład ilustrowany prze 
źroozami. Początek o godz 19*ej, Uniwer* 
sytet, ul. Kościuszki 9, Collegium Maxi* 
mum. Wstęp 50 gr , studenci szlkół wyż* 
szych i uczniowie gimnazjalni plącą po* 
Iowę.

— Polskie Towarzystwo Filozoficzne. W 
sobotę, dnia 15 bm. odbędzie się o godz. 
19*tej w sali posiedzeń Instytutu fffozofi* 
cznego Uniwersytetu 62 posiedzenie Sekcji 
psychologicznej, na którem drka H . Sio* 
niewska wygłosi odczyt pt. „VIII. Między* 
narodowy Kongres Psychotechniczny w 
Pradze".

— W  związku z wystawieniem sztuki 
włoskiej de Stefaniego i F. Ferrucio Certo 
pt. „Krzyk" dyrektor Teatrów Miejskich 
Wiłam Horzyca otrzymał dwie depesze: 
pierwsza od ambasadora Italji Baśń ani* 
niego następującej treści: Warszawa, dnia 
13. II. Poseł Wiłam Horzyca. Jego Ekscc. 
lencja Szef Rządu włoskiego polecił ml 
wyrazić Panu swoje żywe zadowolenie za 
d .sk  on ale wystawienie dramatu „Urlo’’ 
(„Krzyk"), które okazało się godnem słyn. 
nej sztuki dramatycznej polskiej. Dodaję 
moje osobiste powinszowania i wyrazy
tnego wysokiego poważania Ambasador
Italji Bastianini. — Druga przybyła z Rzy* 
mu od autorów „Krzyku": Rzym. 13. II. 
Horzyca, dyrektor, Teatr Wielki. Pragnie* 
my wyrazić naszą najwyższą wdzięczność 
wykonawcom, reżyserowi i dekoratorowi, 
a pr.zedewszystkiem tak intelektualnej pu* 
bliczności lwowskiej. De Stefani. Cerio.

— W ystawa zbiorowa prac art.=malarza 
prof. Filipkiewicza Stefana. Wr Salonach 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
(gmach Muzeum Przemysłowego, wejście 
od ul. Dzieduszydkicih 1. 1) otwartą zo» 
stała ubiegłej niedzieli wielka wystawa 
prac artysty prof. Filipkiewicza Stefana z 
Krakowa. Otwarcie zaszczycili swoją obe* 
cnością JM. rektor hr. Piniński Leon, prof. 
dr Bulanda, wiceprezydent Chajes, sam 
autor oraz liczne rzesze miłośników praw* 
dziwej sztuki, Prof. Filipkiewicz jest je* 
dnvm z najwybitniejszych przedstawicieli 
malarstwa polskiego. Wystawy jego tak w 
kraju, jak i zagranicą cieszą się zawsze 
wielkie,,, powodzeniem, czego najlepszym 
dowodem szereg wysokich odznaczeń, ja* 
kie na nich uzyskał. O brazy jego cechuje 
Wysoki artyzm i wykwintny smak. Obecna 
wystawa stoi na bardzo wysokim pozio* 
mie artystycznym, a jako dorobek poważ* 
nego twórcy godną jest zwiedzenia. Ró* 
wnocześnie zawiadamiamy, że wystawa 
grafiki węgierskiej przeniesioną zostaje od 
16 bm. do Salonu Sztuki w H otelu Euro* 
pejskim, plac Marjaciki 1. 4 w podwórzu. 
W ystawa otwartą będzie codziennie od 10 
do 7*ej wieczorem.

KRONIKA MIEJSKA.
Baczność Czwartacy! Doroczne wal* 

ne zgromadzenie Koła 4 pp. Leg. Pol. 
odbedzie się we Lwowie dnia 17 mar* 
ca br. Ze względu na przypadającą 
W tym roku 20*tą rocznicę sformowa* 
nia pułku, zebranie będzie posiadało 
charakter uroczysty i odbędzie się 
w obecności przedstawicieli władz i 
społeczeństwa.

Wieczór karnawałowy „Polskiego 
Białego Krzyża** odbędzie się w sobo* 
tę dnia 2 marca br. w salonach Ofi* 
cerskiego Kasyna 40 pp. przy ul. Pio* 
tra i Pawła. Początek o godz. 21. Pod 
czas wieczoru będą przygrywać dwie 
orkiestry 19 pp. i 40 pp. Dochód 
z wieczoru przeznaczony na oświatę 
żołnierza. Zaproszenia wydaje sekre* 
tarjat PBK przy ul. Wałowej 16, par* 

| ter na lewo, codziennie od godziny 
10-14 i 17-19. 

i Skazanie komunisty. Przed sądem 
j przysięgłych stanął wczoraj subjekt 
I sklepowy Messer, zam. na Kleparo*

wie, oskarżony o przynależność do 
K. P. Z. U. i o rozrzucanie ulotek ko* 
munistycznych. Trybunał skazał Mes* 
sera na 3 lata więzienia.

Uniewinnienie włamywaczy. Wczo* 
raj przed sędzią Dementowskim sta* 
nęli zawodowi włamywacze Kasaraba 
i Chudzik, oskarżeni o to, iż w jesieni 
ub. roku dostali się przez kanały do 
sklepu spożywczego Brzozowskiego 
przy ul. Akademickiej, poczem wdarli 
się do sklepu zabawek Klawtena, a na* 
stępnie przebiwszy ścianę weszli do 
składu jubilerskiego Baytla przy ul. 
Akademickiej 4, gdzie po rozbiciu ka* 
sy zamierzali wynieść kosztowności na 
ogólną sumę 60 tysięcy złotych. Przy* 
łapani przez właściciela sklepu zostali 
osadzeni w więzieniu. Po praeprewa* 
dzonej rozprawie obaj oskarżeni zo* 
stali uniewinnieni z braku dowodów 
winy.

1 K R A JU .

Piąty wiceprezydent Warszawy. Mi*
nister spraw wewnętrznych powołał 
wczoraj piątego wiceprezydenta m. 
Warszawy Juljana Kulskiego, dyr. 
państw, monopolu sp rytusowego.

Nowa senatorka. Państwowa korni* 
sja wyborcza ogłasza, że wobec wy* 
gaśnięcia mandatu senatora gen. Koł* 
łątaja*Srzednickiego, na jego miejsce 
wchodzi do senatu z listy państwowej 
Nr. 1. p. Józefa Bramowska, lat 70, 
przewodnicząca Tow. Polek w Zygli* 
nie, pow. Tarnowskie Góry .

Nieudany strajk. W  związku z zer* 
waniem w dniu wczorajszym rokowań 
między pracodawcami a robotnikami 
przemysłu dzianego, związek robotni* 
kaw proklamował na dziś strajk. Ak* 
cja strajkowa nie odniosła sukcesu 
gdyż na 2.500 robotników zajętych 
W tym przemyśle na terenie Łodzi, 
strajkowało tylko 73.

Wypadek lotniczy. W  pobliżu szo* 
sy Ossowiec*Grodno koło wsi Sucho* 
woli, wylądował przymusowo samolot 
wojskowy. Załoga: pilot*sierż. Kaź* 
mierczak i obserwator kpt. Marasz od 
nieśli lekkie rany. Samolot został u* 
szkodzony.

Uczcieme zasług naukowych 
profesoia U. J. K. Pin riskiego.

W  roku bieżącym mija 50 lat od chwili 
podjęcia pracy naukowej przez dra Leona 
hir. Pinińskiego, profesora Uniwersytetu 
Jana Kazimierza. Habilitowany w r. 1885 
jako docent prawa rzymskiego rozwinął 
Leon Piniński ożywioną działalność w roz* 
maityoh dziedzinach nauki, kultury i sztu* 
ki.

Jego głęboka umysłuwość i wysoka kul* 
tura ducha wyrażają się w wielostronno* 
ści zainteresowań: prawo, filozofja, litera* 
tura i sztuka są Mu równie bliskie, a 
wszystkie Jego prace i srudja noszą piętno 
gruntownej znajomości przedmiotu, wy* 
czucia istotnych wartości i oryginalności 
w formułowaniu spostrzeżeń. Obok tej 
działalności uczonego, profesor? i myśli* 
cielą, bierze Leon Piniński stale czynny 
udział w życiu społecznem; na wysokich 
stanowiskach oficjalnych lub jako czło* 
wiek prywatny nie jest obcy żadnej akcji. 
A  ostatnio nie przebrzmiały jeszcze echa 
Jego wspaniałomyślnej darowizny, jaką u* 
czynił narodowi ze swoich cennych zbio* 
row artystycznych.

Półwiekowy zatem jubileusz działalności 
tego wielkiego uczonego, mecenasa sztuki 
i obywatela nie może przejść niespostrze* 
żenie. Związek Polskich Towarzystw Nau* 
kowych we Lwowie postanowił podjąć ini* 
cjatywę powołania do życia „Komitetu dla 
uczczenia zasług profesora dra Leona hr. 
Pinińskiego", celem wyrażenia publicznie 
uznania szerokich kół naszego społeczen* 
siwa za to wszystko, co dla kultury naro* 
dowej zdziałał.

Zebranie obywatelskie, ce’em utworze* 
nia Komitetu odbędzie się w piątek 15 bm. 
o godz. 18*+ej w sali Izby Handllowo*Pirze-. 
myślowej, ul. Aka lemioka 1. 17.

Sport i Wychowanie Fizyczne
Zawody o mistrzostwo kl. A  Pogoń— 

Ukraina zakończyły się wynikiem 2:0 (0:0, 
0:0, 2:0). Obie bramki dla Pogor.j strzelił 
Krasuoki. Pogoń wystąpiła bez Hummer* 
linga i Sabińskiego z Jastrzębskim i Uhmą. 
Sędziował p. Sokołowski.

Finały hokejowych mistrzostw lwów* 
skich szkół średnich rozpoczynają się dziś 
i eicitrwają do przyszłego tygodnia, Szcze* 
gółowy program rozgrywek przedstawia 
się jak następuje: 16 bm. girnn. XI,—gimn. 
IX., 18 bm. Szkoła dkon-shandl.—Gimn.
III., 19 bm. Gimn. III.—Gimn. XI., 20 bm. 
Szkoła ekon. handl.—Gimn. IX., 21 bm. 
Gimn. III.—Gimn. IX., 22 bm. Gimn. XI. 
—Szkoła ekon. handl. W  niedzielę 24 bim. 
mistrz hokejowy lwowskich szkół średnich 
rozegra mecz towarzyski z jedną z lwów* 
skich drużyn A*klasowych.

Dziś bieg na 18 kim. o mistrzostwo FIS. 
Dziś w piątek odbędzie się w Szozyrbskiem 
Pleso bieg narciarski na 18 kłm. otwarty 
i do kombinacji o mistrzosrt. o FIS Do 
biegu staje ogółem 307 zawodników.

- r: . v 5 * n s  n  Y

Wichura śnieżna 
nad Zagłębiem naftowem.
Borysław, 15 II. (PAT). Od 24 go*

dżin szaleje nad Borysławiem ndezwy* 
kle silna wichura. Komunikacja z Dro 
hobyczem i innemi miastami Zagłębia 
jest przerwana. Zaspy na drogach do* 
chodzą do 5 m. wysokości. Pola, któ* 
re były pokryte jednometrowa warstwą 
śniegu, są obecnie zupełnie obnażone. 
Na kopalniach ruch jest bardzo utru* 
dniony, gdyż robotnicy muszą przeko 
pywać tunele do kotłowni. W  samem 
mieście Borysławiu na ul. Barbary u* 
tworzyła się zaspa długości 20 m. iw y  
sokości 3 m. Na innvch ulicach wiatr 
usypał również potężne zaspy Wszyst 
kie pociągi przychodzą z opóźnieniem.

Pierwszy dzień marszu 
„SzlaHiem łiuculsKim U . Brygady".

Wczoraj o godz. 7 rano nastąpił w Ra* 
fajłowej start 70 patroli narciarskich, bio* 
rących udział w dorocznym marszu „Hu* 
eolskim szlakiem II. Brygady Legjonów". 
Trasa marszu w pierwszym dniu wiodła z 
Rafajłowej przez Rogod/ę na przełęcz Pan 
tyrską, pod krzyż, ustawiony tam hu pa* 
mięci poległych żołnierzy II. Brygady. Pa* 
trole składały pod krzyzem wieńce oraz 
zabierały do specjalnych tuleji ziemię z 
pod krzyża. Ziem: a przeniesiona będzie 
patrole przez całą trasę i w dniu ukończę* 
nia zawodów, wysypana pod krzyżem w 
W orochcie Z przełęczy Pantyrskiej patrole 
wróciły do Rafajłowej. Trasa wynosiła 21 
km., z różnicą wzniesień 468 m. Warunlki 
śniegowe i atmosferyczne dobre.

Do zawodów stanęły w pierwszej grupie 
patrole wojskowe w liczbie 21, patrole 
KOP. — 3, Korpusu Straży Graniczne), 
oraz Policji Państwowej.

W  drugiej grupie patroli cywilnych star* 
tują drużyny Związku Strzeleckiego, PV' 
towarzystw narciarskich, turystycznych. H u 
cułi itd. Ogółem 40 patroli.

Osobną grupę stanowią zawodnicy, star* 
tujący indywidualnie.

W yniki zawodów po pierwszym dniu 
przedstawiają się następująco:

1. Związek rezerwistów w Izdebnej czas 
2.56.

2) Związek Strzelecki z Bystrej 237.
3. 22 dyw. p. 2 p. strz. podhal. 3.2.30.
3. 21 dyw. piech. 4 p. strz. podhal czas 

2.58.30.
4. Straż Gran. Solotwina 1. 3 4 30.
5. PW. Leśników Lwów 3.09.30.
Dziś rano start do następnego etapu, do 

Jabłoni cy. * * *
N a uroczystości .związane z dorocznym 

marszem, Huculskim Szlagiem JI. Brygady 
Legjonów przybyli do W orochty gen. K a, 
przycki, pierwszy witemin. spraw wojsk., 
wicemir kolei inż. Bob] owski, dca OK.
VI. gen. Popowicz, gen. Ruppert z Warsza 
wy, woj. Jagodziński, gen. Gzuma, prezes 
lwowskiej dyrekcji kolei Laguna i w. in. 
Pozatem przybyły liczne wycieczki z całej 
Polski. Większy zjazd spodziewany jest w 
sobotę, w dniu zakończenia marszu.

Wczoraj odbvło się poświęcenie schro* 
niska i domu ludowego TSL. w Rafajło* 
wej w obecności wicemin. Bobkowskiego 
i przedstawicieli władz.
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Z WYDAWNICTW.
„Zycie muzyczne i teatralne" micsięcz) 

nik pod redakcja Wieńczysława Brzostow
skiego. Treść: Karol Kurpiński, Zagadnie* 
nie kultury artystyczne}', Kryzys artysty* 
czny w Ameryce. O grze fortepianowej. 
Chóry i zespoły śpiewacze. Jakób Goto* 
vac. Współczesna twórczość muzyczna. O 
politykę teatralno*muzyczną. Kolędy i pa* 
storaJki. Duch teatru. Dyskusja. Korcs* 
pondencja.

„Piom" N t .  7. Treść: J Ostrowski: Nad* 
chodzący czytelnik. K. Irzykowski: Napra* 
wa nagrodzona. St. Wasylewski: Mickie* 
wicz rozwija sztandar Legjonu. A. Patkow* 
ski: Bolesław Limanowski o ruchu regjo* 
nalisrycznym we Francji. L. Piwiński: Ex 
lihris. T. Terlecki: Teatr. S. Furmanik: M.u 
zyka. A. Bohdziewicz: Zagadnienie awan* 
gardy filmowej.

„Kino" Nr. 7. Najświeższy numer barw* 
nego tygodnika „Kino" zawiera, jak zwy
kle, szereg sensacyjnych artykułów i rewe* 
lacyjnych wywiadów. Oto treść tego bo* 
gatego numeru: „Niema złych tematów, są 
tylko złe filmy" rewelacyjny artykuł Leo* 
na Brana, dalej sensacyjny wywiad z Ca* 
rolą Lombard, Przebłyski filmowe na sce* 
nach rewjowych, Nowe twarze ekranów 
europejskich, Z ekranu na płytę oraz naj* 
świeższe wiadomości z całego świata.

Giełda z dnia 15 iutego.
LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA.

N a Giełdzie obroty w pszenicy, owsie, 
życie, fasoli, grochu, rzepaku, rzepiku, mą
ce i Ołrębach. Naogół sytuacja bez zmia* 
ny. Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Usposobienie wyczekujące. Dolar poza 

Giełdą zł. 5.27.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 123.60, Berlin 212.60,
Gdańsk 172.83, H olandja 353.95, Londyn 
25.53, N. Jork czeki 5.29 1/2, kabel 5.29 5/8 
Paryż 34.93 1/2, Praga 22.12, Szwajcarja 
171.45, Wiochy 45.05. Papiery państwowe: 
3 prc. poż. bud. 46.70, 5 prc. poż. konw. 
6820, 6 prc. poż. doi. 78 1/4, 4 prc. poż. 
doi. 54.30. 7 pic. poż. stabiliz. 72.63—72.85. 
Akcje: Bank Polski 99, Lilpop 9.30, Stara* 
chowico 13.10. Dolar w obrotach prywa* 
tnych 5.28.

Program radiowy.
Sobota, 16 lutego. 

Lwów. Godz. 6.45: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05; Przegląd prasy. 
12.10: Orkiestra salonowa. 13: Dziennik
południowy. 13.05: Płyty. 15.35: Giełda. 
15.45: Płyty. 16.30: Audycja dla dzieci.
17: Muzyka popularna. 17.30; Recital śpie* 
waczy. 17.50: Odczyt. 18: Odczyt dr. St. 
Ostrowskiego. 18.15: Recital fortepianowy. 
1S.45: Reportaż. 19: Ofkiestra mandolini* 
stów. 19.20: Odczyt. 19.30: Recital wiolon* 
czelowy. 19.50: Wlad. sport. 20: Muzyka 
lekka 20.45: Dziennik wieczorny. 21: Kon* 
cert symfoniczny. 21.45: Szkic literacki.
22: Feljerom francuski. 22.15: Koncert re* 
klamowy. 22.30: Płyty. 23.05: „Loża Szy* 
derców '. 23.35: Płyty.

WARTOŚĆ KUPONÓW POŻYCZ* 
KI NARODOWEJ STANOWI RQ* 
CZN1E 19,200.000 ZŁ. GFIAROWA* 
NE KUPONY NA F. O. M. DADZĄ 
MOŻNOŚĆ W YBUDOWANIA RO* 
CZN1E 2 OKRĘTOW WOJEN* 

NYCH.

Sejm uchwalił budżet na ro k 1935/36.
- -  * - i ----------------- i . , i __j . : „

Warszawa, 15 II. (PAT). Sejm na 
wczorajszem posiedzeniu przystąpił do 
trzeciego czytania preliminarza budże* 
towego na rok 1935/36 i ustawy skar* 
bowej. Posłowie wszystkich ugrupo* 
wań składali deklaracje, zajmując sta* 
nowisko wobec budżetu.

Poseł Rybarski (Str. Nar.) uważa, 
że budżet jest pełnomocnictwem zbyt 
szerokiem i nie dość ściśle sprecyzo» 
wanym. Podczas obecnej debaty uja* 
wniły się drwa wielkie zagadnienia, 
mianowicie bezrobocie i katastrofalne 
położenie rolnictwa. Mówca nie widzi 
środków zaradczych w budżecie- na te 
klęski. Klub mówcy wobec tego nie 
będzie głosować za budżetem.

Poseł Nosek (Str. Lud.) zaznacza, 
że budżet jest właściwie funduszem 
dyspozycyjnym, w którym widnieją 
zbyt wysokie wydatki i duży deficyt. 
Dekrety oddłużeniowe nie wydały 
spodziewanych wyników. Klub mów* 
cy nie będzie głosować za budżetem.

Poseł Czapiński (P. P. S.) oświad* 
cza, że za dzisiejszy stan gospodarczy, 
polityczny i kulturalny Polski, PPS 
n}e może brać odpowiedzialności i dla 
tego zapowiada głosowanie przeciw 
budżetowi.

Poseł Jaworski (Klub Ukr.) uzna* 
jąc, ze położenie narodowości ukraiń*

skiej pogorszyło się, oświadcza, że bę* 
dzie głosować przeciw budżetowi.

Poseł Thon (Koło żydowskie) o* 
świadcza, że ze względu na katastro* 
falne położenie gospodarcze ludności 
żydowskiej, Koło żydowskie uchyla 
się od głosowania,

Poseł Stahl (Str. Ruchu Narodowe* 
go) stwierdza, że uchwaljenie budżetu 
nie może być przedmiotem przetar* 
gów politycznych a nawet pod wzglę* 
dem prawnym odrzucenie budżetu jest 
niedopuszczalne. Hołdując tej nowo* 
czesnej idei narodowej, klub mówcy 
odnosi się pozytywnie do wszystkich 
podstawowych konieczności państwa i 
będzie głosować za budżetem bez wni 
kania w jego szczegóły.

Poseł Gruszczyński (Ch. D.) stwier 
dza, że rząd nie opanował sytuacji fi* 
nansowej i gospodarczej i nie przywro 
cił normalnych stosunków wewnętrz* 
nych. Wobec tego klub mówcy bę* 
dzie głosować przeciw budżetowi.

Poseł Rosenberg (komunista) oświad 
czył, że głosować będzie przeciwko 
budżetowi.

Następnie zabrał głos gen. referent 
budżetu poseł Miedziński, który szcze 
gółowo polemizował z zarzutami po* 
sła Rybarskiego i posła Noska. Co do 
oświadczenia posła Stahla, referent 
zaznacza, że wita z uznaniem iwyrażo*

W Berezie Kartus'< ei jest tyh o  90 osób.
Dyskusja nad budżetsm Min sterstwa Soraw Wewnętrznych

Warszawa, 15 II. (PAT). Senacka 
komisja skarbowo*budżetowa obrado* 
wała nad budżetem Ministerstwa Spr. 
Wewn. w  obecności ministra Kościał* 
kowskiego, podsekretarzy stanu i 
wyższych urzędników ministerstwa. 
Sprawozdawca sen. Wańkowicz scha* 
rakteryzował działalność ministerstwa, 
zwracając uwagę, że w r. 1934 zazna* 
czyła się u nas podobnie jak i w całej 
Europie, konspiracyjna działalność 
grup politycznych. Rząd uznał za sto* 
sowne w interesie bezpieczeństwa o* 
gólnego wystąpić energiczniej - przez 
stworzenie obozu odosobnienia w Be* 
rezie Kartuskiej. Początkowo było tam 
250 osób, obecnie jest 90 osób. Pogło* 
ski o rzekomem złem traktowaniu tam

osadzonych osób, mówca uważa za za* 
łatwione przez znane oświadczenie nii 
nistra Kościałkowskiego, w komisji bu 
dżetowej sejmu. Mówca wyraża prze* 
konanie, że gdy zniknie przyczyna, 
która spowodowała utworzenie obozu 
izolacyjnego, wówczas rząd przystąpi 
do jego likwidacji. Następnie referent 
przytoczył dane dotyczące ilości re* 
presji w stosunku do ugrupowań wy* 
stępujących przeciw rządowi i pań* 
stwu. Dane te świadczą, że ilość re* 
presji zmalała. Po przemówieniu refe* 
renta i dyskusji, zabrał głos minister 
Spraw Wewn. Kościałkowski, który 
odpowiadał na zarzuty i uwagi podnie 
sione w czasie debaty. Na tem posie* 
dzenie komisji zakończono.

Najlepsze drogi na świecie
będą posiadały Kfemcy.

Berlin, 15 II. (PAT). Kanclerz Hitler 
dokonał otwarcia wielkiej międzynaro 
dowej wystawy samochodowej w Ber* 

i linie, wygłaszając przy tej sposobno* 
j ści przemówienie, w którem oświad* 

czył, że dopiero inicjatywa ruchu na* 
rodowo*socjalistycznego zdołała pobu 
dzić niemiecki przemysł samochodo* 
wy do tak wielkiego rozwoju, którym 
się on obecnie szczyci. Przemysł samo

chodowy w Niemczech zatrudnia 600 
tysięcy robotników, a wraz z praco* 
Wnikami zajętymi przy budowie auto* 

i strad przeszło miljon robotników. Po 
, ukończeniu tych dróg, Niemcy będą 
1 posiadać najlepszą w świecie sieć ko* 

munikacyjną. Następnie przemawiał 
prezes Niemieckiego Związku przemy 
słu samochod. podkreślając, że eksport 
samochodów . nie jest wystarczający.

ne przezeń stanowisko, które daje wy 
raz rozwojowi idei narodowej w kie* 
runku pozytywnym, a nie negat-f 
wnym.

Wbrew temu, co mówi pos. Cze* 
twertyński — oświadczył m. i. refe* 
rent — ważna jest relacja cen, nie ab* 
solutna ich wysokość. Pamiętać nale* 
ży, że mimo kryzysu, konsumcja w 
miastach spadła zaledwie o 9 proc., 
gdy na wsi spadła ogromnie. Trzeba 
więc starać się o wzmożenie spożycia 
samej wsi. Stanowisko moje na ple* 
num sejmu jest identyczne z mojem 
stanowiskiem na komisji — i tu pole* 
mika moja zwykłym sposobem przejść 
musi do klubu żydowskiego.

Pos. Rosmarin zarzuca mi, ze napie* 
num się cofam i waham, że czuję się 
„jak dziecko od Żydów kłute igiełka* 
mi , jak mówi Mickiewicz. Spostrze* 
głem, że prasa str. narodowego idzie 
za prasą i klubem żydowskim, więc 
nie podniosłem krzyku „o mord ry< 
tualny". Mogę wybaczyć kolegom 
z prasy ich sprawozdania parlamentar 
ne, ale trudno mi wybaczyć pos. Ro< 
unarinowi, który od 12 lat zasiada tu 
ze mną w sejmie, a pozostał półanal* 
fabetą, umie pisać, a nie umie czytać, 
umie mówić, nie umie rozumieć. Gdy 
by porównał moje przemówienia na 
komisji z przemówieniami na plenum 
widziałby, że mówię to samo. Czy 
po 12 latach pracy parlamentarnej po 
sła Rosmarina niie mam prawa powie* 
dzieć: „O mój Rosmarinie, rozwijaj
się“

JESTEM ZA POŻYCZKĄ 
WEWNĘTRZNĄ.

Co do gospodarki fiskalnej, to je* 
stem przeciwny powiększaniu podat* 
ków, a jestem za operacjami kredyto* 
wemi, za pożyczką wewnętrzną. Po* 
życzka narodowa pokryła się 3*kro* 
tnie i nie wywołała specjalnych re* 
perkusyj. Nasze obciążenie deficyto* 
wo*budżetowe na głowę nie jest sto* 
sunkowo wielkie, w porównaniu z in* 
nemi krajami, a pożyczka wiewnętrzna 
przesuwa pewien majątek od tych, któ 
rzy wiele mają do tych, którzy są wy* 
rzuceni poza obręb konsumcji.

Zasadnicze linje naszego rządu wy* 
trzymały próbę debat sejmowych i dla 
tego proszę o przyjęcie preliminarza i u* 
stawy skarbowej w brzmieniu propo* 
nowanem przez komisję budżetową.

Przemówienie pos. Miedzińskiego 
zostało przyjęte na ławach BBWR ży* 
wemi oklaskami.

W głosowaniu budżet przyjęto w 3. 
czytaniu glosami BBWR, Chrześcijan* 
skiego Stronnictwa Chłopskiego. K! 
bu Ruchu Narodowego i Zjednoczenia 
Chrześcijańsko*Społecznego.

Następnie odesłano do komisyj bez 
dyskusji szereg projektów ustaw, zaś 
krótką dyskusję wywołał tylko rządo* 
wy projekt w sprawię, podatku grun* 
towego, który również odesłano do 
komisji. Interpelacje odesłano do Pre* 
zydjum Rady Ministrów.

P. G. WODEHOUSE.

Niedyskrecje Archibalda.
ROZDZIAŁ I.

Przykra scena w hotelu.
— Halło, chłopcze! — powiedział Archie.
— Słucham pana — odrzekł żywo urzędnik 

hotelowy. Wszyscy pracownicy Hotelu Cosmopolis 
odznaczali się ruchliwością, na co właściciel, pan 
Daniel Brewster, kładł szczególny nacisk. A poni|e* 
waż stale przebywał w hallu, osobiście dopilnowu* 
jąc porządku, cały pelsonel był zawsze na miejscu 
i  w pogotowiu.

— Chcę widzieć się z zarządzającym.
— Czy nie mógłbym go zastąpić, proszę pana?
Archie spojrzał na niego powątpiewająco.
— Faktem jest, mój drogi stary chłopie — po* 

wiedział — że mam zamiar zrobić tu straszliwą 
awanturę, a nie chciałbym pana wmieszać w nią 
niepotrzebne. Bo i po cóż? Tym idjotą, z którym 
muszę się rozprawić, ma być sam zarządzający.

W  tej chwili tęgi, siwo*włosy pan, stojący 
nieopodal i obejmujący bacznem spojrzeniem cały 
hall, zbliżył się do rozmawiających.

— Ja jestem zarządzającym — oświadczył.
Jego wzrok był zimny i zdecydowanie wrogi.

Wyczytać z niego było można, że wszyscy mogli 
lubić Archibalda Moffama, ale nigdy on. Daniel 
Brewster przygotowywał się do walki. To co usły* 
szał wstrząsnęło nim do głębi. Hotel Cosmopolis 
był jego osobistą, prywatną własnością i rzeczą, 
którą kochał nad wszystko w świecie, poza swoją

córką Lucyną. Chwalił się zawsze, iż jego hotel nie 
był podobny do innych nowojorskich hoteli, nale* 
żących do różnych bezimiennych towarzystw i spó* 
łek, gdzie zarządzający wciąż się zmieniali, wsku* 
tlek czego zakładom tym brakowało tak ojcowskie* 
go — rzec można — dozoru, jaki on roztaczał nad 
Cosmopolisem. W  innych hotelach panowały nie* 
porządki i goście często narzekali. W  Cosmopolisie, 
dzięki jego czujności, nic podobnego nie zdarzało 
się nigdy i dlatego goście nie mieli powodów do 
żadnych skarg. A jednak ten wysoki, chudy Anglik 
ośmielił się wyrażać głośno i otwarcie swoje nieza* 
dowolenie.

— O co właściwie panu chodzi? — zapytał lo* 
dowatym tonem.

Archie chwycił za guzik ubrania pana Brew* 
stera, lecz ten natychmiast odepchnął go zirytowa*
nym ruchem.

— Posłuchaj, staruszku. Przyjechałem do tego 
kraju w poszukiwaniu zajęcia, bo nie mogę powie* 
dzieć, żeby w Anglji istniało zbyt wielkie zapotrze* 
bowanie na moje usługi. Jak tylko się zdemobilizo* 
wałem, moja rodzina zaczęła opowiadać o istnieją* 
cych tutaj możliwościach zarobkowych i zapako* 
wała mnie czemprędzej na parowiec. Uważali, że 
w Ameryce dobrze mi się powiedzie...

Powtórzył manewr z guzikiem swego interlo* 
kutora z tym samym co poprzednio skutkiem.

— Między nami mówiąc, nie zapracowywałem 
się w Anglji i przypuszczam, że rodzinie się to 
sprzykrzyło. W  każdym razie wysłali mnie tutaj...

Fan Brewster oswobodził się poraź trzeci.
— Wolałbym, żeby pan odłożył na później hi* 

storję swego życia — odezwał się zimno — a poin*

formował mnie, jakie pan żywi pretensje do hotelu 
Cosmopolis.

— No, oczywiście. Właśnie do tego zmierzam. 
Więc to było tak. Jeden z pasażerów okrętu po* 
wiedział mi, że tu jest najprzyzwoitszy tego rodzaj* 
zakład w Nowym*Yorku...

— Miał zupełną słuszność — przerwał pa» 
Brewster.

— Na Jowisza, czyż tak! Wyobrażam sobie 
zatem, jak (wyglądają inne nowojorskie hotele, jeśli 
ten ma być najlepszym z nich! Wynająłem tu pokój 
zeszłego wieczoru — głos Archie‘go drżał z obu* 
rżenia — a z kurka w łazience ciekła woda kap* 
kap*kap całą noc, przez co nie mogłem spać.

Irytacja pana Brewstera wzrosła. Został ugo* 
dzony w swój najczulszy punkt. Nawet najbardziej 
dbały właściciel hotelu nie zdoła dopilnować wszyst* 
kich kurków w zakładzie.

— Kap*kap*kap! — powtórzył Arcjhie stanów* 
czo. — Pozatem wystawiłem swoje buty przed 
drzwiami, zanim się położyłem, i dziś rano znała* 
złem je nietknięte. Daję na to słowo! Nietkniętel

— Ależ naturalnie — odparł pan Bnewster. — 
Moi pracownicy są uczciwi.

Lecz ja chciałem, żeby mi je wyczyszczono, 
do licha!

— Jest specjalny zakład do czyszczenia obuwia 
w suterenie. W  Cosmopolisie niema zwyczaju wy* 
stawiania bucików za drzwi.

— No, to uważam, iż Cosmopolis jest podłym 
hoteleml

(C. d. n.).
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

VIII, Km. 822/34. Obv.ieszcze.iic o llcy« 
tacji nieruchomości. Komornik Sądu grodz: 
kiego miejskiego we Lwowie rewir VIII. 
a siedzibą urzędową we Lwowie przy ul. 
ło tockiego 47 na podstawie aa-t. 676 i 679 
kpc. podaje do  publicznej wiadomości, że 
«bia 14 marca 1935 o  godzinie 9*tcj przed 
południem w Sądzie grodzikim miejskim 
we Lwowie, ul. Sądowa 7 w parterze w 
s a t  III. biuro 7 odbędzie się w drodze 
publicznego przetargu sprzedaż nieruchom 
mości obj. whl 4562/1. Dz ks. gr. gm. m. 
Lwowa, stanowiącej własność dłużnika 
Stanisława Ignacego 2 imion Lamersa. Nic* 
ruchomość obj. whl. 4562/1. Dz. ks. gr. 
gm. m. Lwowa położona jest przy ul. Po* 
toekiego 107 u zbiegu ulic Potockiego i 
tew. Lewickiego. Obejmuje parcelę grun
tow ą 1. kat. 8197, o powierzchni 563 m 
liw ., na której wznosi się dom mieszkalny, 
murowany, wolno stojący, częściowo II., 
częściowo Lpiętrowy, podpiwniczony. Re* 
alność powyższa wyposażona jest w kom* 
płetną instalację wodociągową, elektryczną 
krytą, k analizację przygotowaną do połą* 
czenia z kanałem miejskim, ustępową itp. 
Nieruchomość oszacowana została na su* 
■tę 70.335 zł., cena zaś wywołania wynosi 
52.751 zł. 25 gr. Przystępujący do przetarg 
gu obowiązany jest złożyć Tękojmię w 
wysokości 7.033 zł. 50 gr. Rękojmię należy 
alożyć w gotowiżnie albo w takich papier, 
wartościowych bądź książecźk. wikładko* 
wych instytucyj, w których wolno umiesz* 
•zać fundusze małoletnich. Papiery war* 
tóściowe przyjęte będą w wartości trzech 
•zwartych części ceny giełdowej. Przy licy* 
tacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
•bwieszczeniem nie będą podane do wia* 
domości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia wfesności na rzecz nabyw* 
ey bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie* 
ruchomości, lub  jej części od egzekucji i 
że uzyskały postanowienie właściwego są* 
du. nakazujące zawieszenia egzekucji W 
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy* 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8*mej do 18»tel, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo» 
ana przeglądać w Sądzie grodzikim miej* 
skim we Lwowie przy ul. Sądowej 7 w 
parterze sala Nr. III. biuro 7.

Komornik Sądu Grodzkiego Wiejskiego.
Rewiru VIII.

Lwów, 9 stycznia 1935. 706K

I. Km. 1332/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Dnia 25 marca 1935 o godzinie ll*fej przed 
poł. w biurze N r. 7. S. III. Sądu grodz, 
miej. we Lwowie, odbędzie się na zasadzie 
już zatwierdzonych warunków, licytacjo 
realności obj. whl. 4802/1. ks. gr. gm. m, 
Lwowa pod 1. kons. 251S 1/4 przy ulicy 
W łasna Strzecha 1. orj. 14, stanowiącej re» 
ałność jednopiętrową wraz z parcelą bu* 
dowlaną 1. kat. 6929 o powierzchni 1.000 
m kw. Wartość szacunkowa wraz z przy* 
należnościami zł. 42.806. Najniższa oferta 
zł. 21.403. Do realności whl. 4802/1. ks. gr. 
gm. m. Lwowa należą następujące przyna* 
leżności: okna, drzwi, muszle, wanny, pie* 
cyki gazowe, lampy elektryczne, umywalki' 
w łazienkach itp. oszacowane na 2.306 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na* 
stąpi. A kta odnośne przeglądać można u 
komornika rewiru I. Sądu grodz. miej. we 
Lwowie przy ul. Akademickiej 24, 1. p.

Wilhelm Klarenbach
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru I.
Lwów, dnia 1 lutego 1935. 711K

I. Km. 1775/35. Obwieszczenie. Komor* 
p ik  Sądu grodzkiego w Kotomyji rewiru 
Ligo urzędujący w Kołomyji przy ul. Kra* 
•newskiego pod N r. 14 na zasadzie art. 679 
kpc. obwieszcza, że w dniu 21 marca 1935
0 godz. lOstej rano, w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Kołomyji N r. 69 odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji nicru* 
chomości: 1. 11/12 części realności obj.
whl. 181 ks. gr. dla IV. dz. m. Kołomyji, 
składającej się z pbud. 1979/1, 1979/2, oraz 
z pgr. lkat. 4349/1, 4349/2 , 4349/3, 4349/4
1 4350, obszaru 48 ar. 59 m. kw. N a pbud. 
1979/1 znajduje się dom mieszkalny z pod* 
daszem od strony półhocnej, składa się z 
I izby mieszkalnej i sieni, kryty dachów* 
ką. N a pbud. 1979/2 znajduje się stodoła, 
na podwalinach dębowych, kryta dachów* 
ką, w części dylowana, w pozostałej czę
ści niewykończona. Obok domu znajdują 
się 4 wiśnie, 7 śliw, 4 jabłonie i 1 lipa, 
oraz studnia murowana kamieniem rzecz* 
aym, kryta dachówką. Pgr. lkat. 4349/1, 
4349/2, 4349/3, 4349/4 i 4350 stanowią gle
b ę  orną. Powyższa nieruchomość została
oszacowana na kwotę 8.058 zł. 27 gr. Sprze 
daż rozpocznie się od ceny wywołania tj. 
od kwoty 6.043 zł. 71 gr. 2. całej realno* 
ści obj. whl. 196 ks. gr. dla IV. dz. m. Ko* 
lomyji, składającej się z pgr, Lkat. 4348/2, 
obszaru 468 m. kw. stanowiącej glebę or* 
ną. Nieruchomość powyższa stanowi wła* 
sność Jana W róblewskiego de Slepowron 
•. Karola z Kołomyji. Powyższa nierucho* 
mość została oszacowana na sumę zł. 468. 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od  ceny wy* 
wołania tj. od kwoty zł. 351. Licytant przy
stępujący do przetargu powinien złożyć 
rękojmię w gotowiżnie w kwocie zł. 853, 
albo w takich papier, wartościowych bądź

książeczkach wkładkow. instytucji, w kto* 
rych wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich i ze papiery wartość, przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy c 
licytacji będą zachowane ustawowe warun* 
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz* 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne; że prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li* 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnię 
nie nieruchomości, lub jej części od egze* 
kucji, i że uzyskały postanowienie właścl* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kuraji. W  ciągu 2 ostatnich tygodni przed 
licytacjlą wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godz. 8—18, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze* 
glądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru I.
Kołomyja, dnia 6 lutego 1935. 637K

II. Km. 2853/33. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go zamiejskiego we Lwowie, rewiru II. na 
podstawie art. 602 kpc podaje do pubh* 
czmej wiadomości, że dnia 25 lutego 1935 
o godz. 10.15 przed południem w Zniesie* 
niu ul. Nowozmiesieńska 2 odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do firmy 
„Zetperol", składających się z urządzenia 
biurowego (biurka, szafy, stoły, maszyny 
do pisania, dywanów, kasy ogniotrwałej 
itd. oszacowanych na łączną sumę 1.500 
zł. Ruchomości można oglądnąć w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna* 
czonym. Sprzedaż rozpocznie się w pól 
godziny po czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru II. 
we Lwowie, ul. Mickiewicza 26. 724K

VII. Km. 1293/34. Obwieszczenie. Ko* 
mornik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie Rewiru VII. z siedzibą urzędową 
przy ul. Piekarskiej lc  na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że dnia 19 lutego 1935 o 
godz. ll*tej odbędzie się publiczna licyta* 
cja następujących ruchomości w lokalu we 
Lwowie Rynek 38, a to : 120 kg. lakieru,
emalji kolorowej i 100 sztuk rogożek ko* 
kosowych, oszacowanych na łączną kwotę 
1000 żł. Przedmioty te można oglądać w 
dniu i 'miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VII

Lwów, 23 stycznia 1935. 723K

VII. Km. 1697/34. Obwieszazenie. Ko* 
miornik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie Rewiru VII. z siedzibą urzędową 
przy ul. Piekarskiej lc  na zasadzie art. 
602 kpc. obwieszcza, że dnia 19 lutego 1935 
odbędzie się licytacja publiczna następują* 
cych ruchomości należących do dłużników 
w ich mieszkaniu — lokalu we Lwowie w 
Rynku 19, a następnie przy ul. Boimów 
12, a to : urządzenia domowego, 50 tuzl* 
nów pończooh nowych. Przedmioty te mo* 
żna oglądać w dniu i miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik . Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VII.

Lwów, 9 stycznia 1935. 722.K

IV. Km. 93/35. Obwieszozenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go miejskiego we Lwowie IV. rewiru Fer* 
dynand Kiesel, mający kancelarję we Lwo* 
wie, ul. Janowska N r. 18 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomo* 
ści, że dnia 26 lutego 1935 r. o godz. 11 
we Lwowie, ul. Mickiewicza Nr. 12 odbę* 
dzie się licytacja ruchomości, należących 
do dłużników, składających się z mebli, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 4.459. 
Ruchomości można oglądać w dniu licy* 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, dnia 8 lutego 1935. 720K

III. Km. 2022/34. Ogłoszenie, Jan Taba* 
ka komornik Sądu grodzkiego rew. III. w 
Przemyślu przy ul. Grodzkiej 6 urzędu* 
jący ogłasza, że dnia 25 lutego 1935 r. od* 
będzie się w Chałupkach Medyckich pu* 
bliczna sprzedaż ruchomości, a to ; 1 mo* 
to m  ropnego dużego ,,Diesel" 45 H, 1 mo* 
toru  ropnego małego „Keistoph" 14 H, 1 
maszyny dynamo, 3 walców „Gans“ 40 
cm. par. oszacowanych na kwotę 11.950 
złotych.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Przemyśl, 13 lutego 1935. 728K

Km. 587/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Kołomyji rewiru III. 
urzędujący w Kołomyji przy ul. Kraszew* 
skiego pod Nr. 14 na zasadzie art. 679 kpc 
obwieszaza, że w dniu 21 marca 1935 o 
godz. 12*tej rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Kołomyji odbędzie się sprze 
daż z publicznej licytacji nieruchomości: 
l j  a to  68/80 części realności obj. whl. 
26/1. ks. gr. miasta Kołomyji składającej 
się z pbud. Na pbud. 33 znajduje się bu* 
dynek piętrowy murowany o 3 frontach, 
kryty blachą pocynkowaną o stropach dre* 
wnianych, zabudowanej powierzchni 400.72 
m kw. Instalacja oświetlenia elektrycznego 
W całym budynku. Ponadto znajduje się 
na pbud. 33 w podw órzu prowizoryczny 
budynek drewniany. Powyższa nierucho* 
mość została oszacowana na sumę zł. 
62.562.71. Sprzedaż zaś rozpocznie się od

ceny wywołania tj. od kwoty zł. 46.922.03. 
Licytant przystępujący do przetargu ' powi* 
nien złożyć rękojmię w gotowiżnie w kwo* 
zł. 625.63. 2) 68/80 części realności obj. 

whl. 95/IV. ks. gr. miasta Kołomyji skła* 
dającej się z pbud. 2471 i pgr. 2886. Na 
pbud. 2471 znajduje się budynek partero* 
wy, murowany, kryty blachą pocynkowa* 
ną który składa się z 4 ubikacyj miesz* 
kalnych, 1 magazynu, 1 pracowni stolar* 
skiej', klatki sohodowej i sieni o zabudo* 
wanej powierzchni 236.84 m kw. Pgr. 2886 
stanowi ogród. Powyższa nieruchomość zo 
stała oszacowana na sumę zł. 5.508.34. 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy* 
wołania tj. od kwoty zł. 4.131.25. Licytant 
przystępujący do przetargu powinien zlo* 
żyć rękojmię w gotowiżnie w kwocie zł. 
55U.83. Obie realności obj, woli. 26/1. i 
95/1V. ks. gr. m. Kołomyji są w 68/80 czę* 
ściach dłużników Mendla Brettlera, Rebe* 
ki Baran, Samuela Seidmana, Reginy Slop* 
kowitzer, A leksandra Seidmana, Rechy Re* 
giny Standig, Salomona Seidmana, Micha* 
ła Seidmana, Judy Sindla Breiera, Gici 
Buchweitz, Miny Bardach, Rywy Sokol I 
Ity Rohatyn własnych. Licytant przystępu? 
jący do przetargu powinien złożyć rękoj* 
mię w gotowiżnie albo w takich pap. warto 
ściowych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucji, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościow. przyjęte będą w wart. 3/4 częś* 
ci ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkow6m publicznem obwieszczę* 
nien; nie będą podane do wiadomości wa* 
runki odmienne, że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą* 
dzenia własności, na rzeoz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wflio 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały po 
stanowienie właściw. Sądu, nakazujące za* 
wi^szenie egzekucji i że w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno o* 
glądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18*ej, akta zaś po* 
stępowania egzekucyjnego można przeglą
dać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Kołomyja, dnia 6 lutego 1935. 731K

Km. II. 26/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Delatynie rewiru II. Stanisław Górecki, ma 
jący kancelarję w Delatynie, ulica Cerkie* 
wna, na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 5 marca 
1935 o godzinie 9.30 w Mikuliczynie od* 
będzie się l*sza licytacja ruchomości nale* 
żących do dłużników Estery, M arkusa i 
Herscha Schirdingów, a składających się 
z 5 worków mąki białej (po 100 kg Nr. 
00), 20 kg. ceresu, 10 kg, tłuszczu ..Arna* 
da“, 19 sztok trykotów dziecinnych, 10 m. 
sukna czarnego, 10 m. struksu popielatego, 
100 m flaneli, 10 chustek huculskich, 5 kg. 
włóczki, 10 par śniegowców, 10 par kalo* 
szów damskich, 25 kg. grubego cukru, 25 
kg. gruibego ryżu, 1 worek (100 kg.) mąlki 
luksusowej, 50 m. perkalimy, 10 kg. farby 
białej i kolorowej, 100 kg. gwoździ, 10 m. 
strulksu, 75 m. płótna białego, 10 sweterów 
męskich, 10 kg. mydlą „Schicht", 100 sztuk 
zeszytów szkolnych, 30 m. popeliny na 
koszule, 5 kg. skóry na ahodaiki, 20 kasz? 
kietów, oszacowanych na łączną sumę 87S 
zł. Ruchomości można oglądać w dniu li* 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru II.
w Delatynie. 729K

II. Km. 173/34/44. Edykt licytacyjny o* 
raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno* 
ści. Dnia 3 kwietnia 1935 o godz. 9 przed 
poł. w Sądzie grodzikim miejskim we Lwo* 
wie, sala II, w biurze Nr. 1, przy ui. Są? 
dowej w parterze odbędzie się publiczna 
licytacja realności objętej wyk. hip. 1. 
1235/1. ks. gr. gm. m. Lwowa, Dzieln. I. 
składającej się z parc. bud. lkat, 4724, po* 
łożonej przy ul. Lwowskich Dzieci 3, 1.
konśkr. 1252 1/4 o powierzchni 390 kw. m. 
Na tej parceli budowlanej stoi III. piętro* 
wy dom murowany z cegieł, kryty blachą, 
rozmiaru 13.67x12.70 mtr. oraz III. piętro* 
wy budynek oficynowy rozmiaru 15.41x5.00 
m., częściowo podpiwniczony. Powierz* 
chnia zabudowana budynku głównego wy* 
nosi 173.61 kw. m., zaś budynlku oficyno* 
wego 71.35 kw. m. Dom czynszowy, po* 
siada instalacje światła elektrycznego i wo» 
dociągową i jest skanalizowany. Komfort. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależno* 
ściami wynosi 112.833 zł. 16 gr., zaś naj* 
niższa oferta, poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 56.416 zł. 58 gr. Do real* 
ności obj. whl. 1235/1. ks. gr. gm. m. Lwo* 
wa należą przynależności opisane bliżej w 
protokole oszacowania z 25 lipca 1934 II. 
Km. 173/34 oszacowane na 800 zł. Do wia* 
donności. W arunki licytacyjne i odnoszące 
się do tych realności dokumenty (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia itd.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzinach urzędo* 
wych w oddziale kancelaryjnym w biurze 
komornika przy ul. Kraszewskiego 5, zaś 
na trzy tygodnie przed terminem licyta* 
cyjnym w Sądzie grodzkim miejskim we 
Lwowie, przy ul. Sądowej, w biurze N r. 1 
w parterze. Takie prawa, wobec których 
niniejsza licytacja byłaoy niedopuszczalna, 
należy zgłosić w sądzie najpóźniej na wy* 
znaczonym terminie licytacyjnym przed 
rozpoczęciem licytacji, inaczej pretensje te* 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
miałyby już znaczenia na szkodę nabywcy

w dobrej wierze. Osoby, dla których ja* 
kie prawa lub ciężary na powyższych nie* 
ruchomościach bądź obecnie są już wpi* 
sane, bądź w toku postępowania licytacyj* 
nego powstaną, zawiadomi się o dalszycM 
wydarzeniach tego postępowania tylko 
przez ogłoszenie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu tego sądu i nie 
wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru II.

Lwów, dnia 4 lutego 1935. 730K

UPADŁOŚCI.
S. 25/31/65. I. Otwarty tus. uchwalą z 1(>- 

paździemiika 1931 S. 25/31/14 konkurs do 
majątku Rózi Hirsch właścicielki realności 
w Ta taro wie znosi się dla braku pokrycia 
kosztów postępowania konkursowego po 
myśli § 160 ust. 2 ord. komk. 726

Sąd Okręgowy W ydział I. cywilny.
W  Stanisławowie, dnia 30 kwietnia 1934

Sa. 19/33. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Otwarte na wniosek dłużnika 
Salomona Liebieina kupca w Stanisławo* 
wie uchwałą z dnia 2 września 1933 do Sa, 
19/33 postępowanie ugodowe do jego ma* 
jąifcu zastanawia się. 709

Sąd Okręgowy W ydział I
W  Stanisławowie, dnia 2 listopada 19337

Sa. 12/33/61. Postępowanie ugodowe dłuż 
ników Samuela Gottlieba i Adolfa Finger* 
mana kupców w Stanisławowie, ul Baro* 
na Hirscha otwarte tus. uchwałą z 10 czer* 
wca 1933 Sa 12/33 wobec prawomocności 
zatwierdzonej ugody uznaje się za ukoń* 
czone.

Sąd Okręgowy W ydział I 
W  Stanisławowie dn. 16 września 1933. 710

S. 7/33/37. Postanowienie. I. Otwarty 
tus. uohwałą z 13 maja 1933 S 7/33/26 
konkurs do majątku Banku Spółdzielczego 
Ludowego spółdzielni z ogr. odp. w Sta* 
nisławowie obecnie w likwidacji znosi slę- 
dla braku pokrycia kosztów postępowania 
konkursowego w myśl § 166 ust. 2 o r d . 
konk.

Sąd Okręgowy W ydział I. cywilny.
W  Stanisławowie dn. 6 kwietnia 1934. 708

Sa. 4/31/90. Postępowanie ugodowe Her* 
mana Fellera w Sokalu zakończone.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 19 stycznia 1935.

FIRMY.
Spóldz. III. 23. Zarządza wpisy zmiany 

'‘dotyczącej tej firmy Spółdzielni, a miano* 
wicie: wpisano do rejestru dnia 18 lipca
1934. Brzmienie firmy: Spółdzielczy Bank 
Zaliczkowy w Potoku Złotym, Spótdziel* 
nia zarejestrowana z nieogr odpow. Zmia* 
ny: N a walnem zgromadzeniu dnia 30 czer 
wca 1934. 1) W ybrano nowego członka 
zarządu Dra Franciszka ZawiaLskiego w 
miejsce D ra Adama Borysiewicza

Sąd Okręgowy.
W  Czortkowie, dnia 18 lipca 1934. 688

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T 134/34. Mikołaj M astykarz urodzony 

1895 w Kamionce Stara Wieś jako żołnierz 
ukraiński zaginął. Celem uznania go za  
zmarłego, wzywa się, aby do roku od dnia 
ogłoszenia zgłosił się lub udzielono wia
domości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 6 grudnia 1934. 695

T, 105/34. Zofja W erbowa, córka Teo* 
dora z Zaleszczyk małych, wyjechała w 
roku 1914 do Niemiec i ślad po niej za* 
ginął. W ydaje się ogólne wezwanie powia* 
domić o zaginionej Sąd do dnia 30 listo* 
pada 1935.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 23 listopada 1934 . 686

T. 101/34. Michał recte W asyl Kazi.uk z 
Doliny, jako żołnierz b. armji polskiej, 
zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne we* 
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub 
kuratora Dra Zuckermana adw. w Czort* 
kowie do dnia 30 czerwca 1935.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 15 grudnia 1934. 685

T. 99/34. Michał Semczyszyn, syn An< 
drzeja 2 Budzanowa, jako żołnierz b. ar* 
miji ukraińskiej zaginął bez wieści. W ydaje 
się ogólne wezwanie powiadomić o zagi* 
nionym Sąd do 15 czerwca 1935,

Sąd Okręgowy.
Czortków, 20 listopada 1934. 6S4

T. 93/34. Iwan Poskoniuk s. N ykoły z 
Torskiego, jako żołnierz b. armji ukraiń* 
skiej zaginął bez wieści. W ydaje się ogól
ne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd do dnia 30 kwietnia 1935.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 3 października 1934. 683

T. 66/34. Jadwiga z Lizaków Szumska z 
Seńkowa poszła w roku 1917 z wojskami 
rosyjskiemi w głąb Rosji i ślad po niej 
zaginął. W ydaje się ogólne wezwanie po* 
wiadomić o zaginionej Sąd do 1 azerwca
1935.

Sąd Okręgowy.
Gzortków, 1 listopada 1934. 669
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